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Naród niemiecki
wzmaga walkę 
o odrzucenie
haniebnych
układów
wojennych
BERLIN. ^

Ag e n c j a  a d n  donosi
o /dalszych masowych 

prot°sł ach ludności Niemiec za 
chodnich przeciwko podpisaniu 
układów wojennych w Bonn i 
Paryżu.

Członkowie i  działacze orga 
nizacji repatriantów uchwalili 
na zebraniu w K ilon ii rezolu­
cję, w której domagają się od 
rzucenia ra ty fikac ji haniebne­
go „układu ogólnego". W  re­
zolucji te j żądają oni również, 
aby m iliardowe sumy, jakie 
wydaje się na remilitaryzację 
Niemiec, przeznaczyć na bu­
dowę fabryk produkujących 
dla pokoju, na budowę miesz­
kań dla robotników i  szkół 
dla młodzieży.

Zarząd Związku b. O fiar 
Faszyzmu (VVN) w Niem­
czech zachodnich wezwał lud­
ność Badenii — Wirtember­
g ii, aby domagała się od de­
putowanych do Bundestagu, 
którzy głosowali w drugim 
czytaniu za ratyfikacją ukła­
dów wojennych, zmiany ich 
stanowiska. Mieszkańcy Ham 
burga w liście do deputowane 
go do parlamentu bońskiego 
Kalbitzlera żądają, aby opo­
wiedział się za odrzuceniem 
haniebnych układów wojen­
nych.

Górnicy kopalni węgla w 
Oberroehlingen (NRD)) wezwą 
l i  swydh towarzyszy pracy w 
Niemczech zachodnich do pod 
Jęcia zdecydowanej walki o 
odrzucenie haniebnych ukła­
dów wojennych.

Ha s tron ie  %
pierwszy odcinek 

powieści

Jerzego TepU
p , t .
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Marynarz Bogucki zrozumiał:
Ostrze uchw ały z 3 stycznia 1933 r.godzi

X  3 BM . w  tea trze  op e ry  !  ba le tu  
Im .. N . W. Z yw e n k l w  C harkow ie 
od b y ła  się p re m ie ra  op e ry  M o­
n iu szk i „H a lk a “ .

X  PR AS A A M E R Y K A Ń S K A  dono­
si. że w  C hile trw a  od trzech  t y ­
godn i s tra jk  ro b o tn ikó w  kopa lń  
m iedzi.

Wrócą do szkoły 
wypoczęte 
i zdrowe

STYCZEŃ 1953 sprzyja na­
szym najmłodszym. Ulice i  par 
k i Szczecina znów pokrył 
śnieżny puch. W ostatnie dni 
zimowych wakacyj, dzieci do- 
w oli mogły wyhasać się na sa 
necźkach. łyżwach i  nartach. 
Wrócą do szkoły wypoczęte, 
zdrowe, z nowym, zasobem sił 
i  zapału do nauki.

Fot. S. Cieślak

EJ l  Mm . Obwody

KURIER
Cena 20 groszy

i l

ŚRODA 7 STYCZNIA 1953 R. NR 6 (4462)

W spekulantów, ku łaków  i bum elantów

Mieszkańcy Szczecina
na dzie ln icow ych zebraniach Kom ite tów  
Frontu Narodowego

wyrażali swe uznanie
dla uchwały Rady Ministrów

DOPROWADZIĆ do pełnego zrozumie­
nia przez każdego człowieka pracy 
uchwały Rządu z dnia 3 stycznia 1953 r. 

— ważnym zadaniem wszystkich aktywistów 
Frontu Narodowego w  Szczecinie! Hasło to, 
rzucone przez M iejski Komitet Frontu Naro­
dowego, znalazło szeroki odzew.

Ludzie pracy meldują 
ukochanemu budowniczemu

Polski Ludow ej

o swoich sukcesach 
produkcyjnych

P )0  Prezesa Rady M inistrów 
•-•'Bolesława Bieruta nieprze­
rwanie napływają liczne lis ty i 
depesze od społeczeństwa całe­
go kra ju . Ludzie pracy skła­
dają dowód swej miłości i przy 
wiązania do wielkiego budow­
niczego Polski Ludowej, dono­
szą mu o swych sukcesach w 
realizacji zadań Planu 6-letnie- 
go i  zapewniają, że już od 
pierwszych dni stycznia br. do­
łożą wszelkich starań, by za­
pewnić zwycięskie wypełnienie 
planów na 1953 r.

Załoga stalowni martenow- 
skiej huty im. Marcelego No­
wotki, która 15 grudnia 1952 
r. wykonała przedterminowo 
plan roczny, donosi Prezesowi 
Rady M inistrów, że wypełnia­
jąc z honorem swe długody­
stansowe zobowiązania dla ucz­
czenia 60 rocznicy Jego uro­
dzin wytworzyła do końca, ub. 
roku 4.890 ton stali ponad 
plan.

O pomyślnej realizacji zadań 
roku 1952 donoszą Prezesowi 
Rady Ministrów spółdzielcy 
polscy.

„W  ro ku  1952 — piszą w  sw ej de 
peszy spó łdz ie lcy  — we w szystkich 
pionach spółdzie lczości nastąpiło  
wzmożenie dzia ła lności organów  sa 
m orządow ych, rad  nadzorczych, 
k o m is ji,  ko m ite tó w  cz łonkow skich 
w  zakresie k o n tro li i  p ra cy  społecz 
no - w ychow aw czych.

Zapew n iam y Cie. O byw a te lu  Pre 
ześle Rady M in is tró w  ,że w y tęży ­
m y w szystkie s iły  d la  ja k  n a jle p ­
szego w ykonan ia  p lanów  na rok  
1953“ .

D  ACJO NALIZATORZY i
*-*■ przodownicy pracy, inży­

nierowie i  technicy zgromadze­
ni na powiatowej naradzie 
Żywcu, przesłali wielkiemu na­
uczycielowi narodu Bolesławo­
wi Bierutowi wyrazy miłości i 
przywiązania.

Serdeczny lis t wystosowali 
do Bolesława Bieruta kierowcy 
samochodowi zgromadzeni w

Warszawie na uroczystości 
wręczenia zaszczytnych odznak 
„Wzorowego Kierowcy".

Zapew n iam y Cię, D rog i Preze- 
się R ady M in is tró w — piszą przodu 
ją c y  k ie row cy  sam ochodowi — że 
do łożym y wszystkich sw ych sił, 
aby stale uspraw niać tra n sp o rt sa­
m ochodow y, stanow iący jedno z 
ważnych og n iw  naszej gospodarki 
narodow ej.

C hińska 
de legac ja
rz ą d o w a
przybyła

do W a rs z a w y

do Warszawy chińska de­
legacja rządowa dla wypraco­
wania planu realizacji umowy 
o współpracy kulturalnej pol­
sko-chińskiej na rok 1953.

Na czele delegacji chińskiej 
stoi minister ku ltury Central­
nego Rządu Chińskiej Republi­
k i Ludowej Szen Jen-ping.

Na dworcu przybyłych w ita­
l i :  minister ku:tury i  sztuki 
Wł. Sokorski, sekretarz gene­
ra lny Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą, am­
basador J. K. Wende oraz 
przedstawiciele ministerstw 
spraw zagranicznych, szkolnic­
twa wyższego, ku ltury  i sztuki 
oraz oświaty.

Na dworcu był również obec­
ny ambasadoi Chińskiej Repu­
b lik i Ludowej w Polsce Tseu 
Jun-szuan w otoczeniu człon­
ków ambasady.

NA ZEBRANIACH, zorgani 
zawianych wczoraj przez M ie j­
ski Kom itet Frontu Narodo­
wego w  Szkole Inżynierskiej, 
w auli Szkoły Hutniczej na Że 
lechowie i  świetlicy PGR — 
Północ przy ul. Mickiewicza, 
czołowi aktyw iści w y jaśn ili 
tłumnie przybyłym  mieszkań 
oom Szczecina treść uchwały 
Rady Ministrów, będącej po­
tężnym ciosem wymierzonym 
w elementy kapitalistyczne i 
spekulanckie, a jednocześ­
nie poważnym czynnikiem, 
stwarzającym warunki dla 
wzrostu dobrobytu mas pracu 
jących.

U J  A U L I Szkoły Inżynier- 
’ '  6kiej zebrali się miesz­

kańcy obwodów n r n r 1, 2, 3, 
5 i  8. Po wysłuchaniu referatu 
prelegenta Miejskiego Komite 
tu Frontu.Narodowego, k tóry  
obszernie omówił korzyści p ły  
nące z uchwały dla robotnika, 
dla pracującego chłopa, dla 
każdego człowieka pracy w 
Polsce Ludowej, rozwinęła się 
żywa dyskusja. Ze szczegól­
nym zrozumieniem przyją ł 
treść uchwały z dnia 3 stycz­
nia br. k ierownik warsztatów 
PRC i  P WARNOWSKI, stwier 
dzając w  dyskusji m. in.-.

„Uchwała naszego Rządu 
Ludowego jest aktem słusz 
nym i  niezbędnym dla dobra 
mas pracujących. Ostrze u- 
chwały skierowane iest prze 
cięż przeciwko spekulantom 
i kułakom. Zniesienie bonów 
i wprowadzenie jednolitych 
cen podcina grunt spekulan 
tom. Bumelanci, którzy do­
tychczas otrzym ywali na bo 
ny taką samą ilość tłuszczu, 
jak np. przodownicy pracy, 
zarabiając m niej mniej rów 
nież będą mogli nabywać niż 
tamci.'’

7  EBRANI wytłumaczyli sobie 
' J  w dyskusji szereg niejasno 
ści. Zwrócono między innym i 
uwagę na wprowadzenie rata! 
nej sprzedaży węgla dla świa- 
la pracy, powiększenie dodat­
ków rodzinnych na dzieci oraz 
wprowadzenie specjalnego do 
datku mlecznego dla niżej upo 
rażonych rodziców.

M A  ZEBRANIU konsulta- 
-*-* cyjnym w  auli Szkoły Hut 

niczei mieszkańcy ŻELECHO­
WA w ysłuchaj referatu dele­

gata Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego ob. SZCZĘ 
SNEGO.

„Uchwała Rady M inistrów 
•— m ów ił aktyw ista Frontu Na 
rodowego — jest wyrazem 
konsekwentnej p o lityk i Rządu 
w  ograniczaniu i  wypieraniu 
elementów kułackich i  speku- 
lanckich, jest wyrazem głębo 
k ie j troski naszej w ładzy ludo 
wej o interesy mas pracują­
cych Polski.*’

Marynarz JULIUSZ BOGUC 
K I z parowca „Kołobrzeg“  i 
w ielu innych dysikutantów da 
l i  wyraz swojemu zrozumie­
niu, że uchwała toruje drogę 
do dalszego wzrostu poziomu 
życia ludzi pracy i  przyczyni 
się do jeszcze szybszego tem­
pa naszego wspaniałego bu­
downictwa socjalistycznego.

Depesza
Przewodniczącego 
Rady Państwa
do wdowy 
po kompozytorze 
L. Różyckim

P r z e w o d n ic z ą c y  Rady 
*- Państwa Aleksander Za­

wadzki przesłał na ręce wdo­
wy po w ie lk im  kompozytorze 
Ludomirze Różyckim depeszę 
treści następującej:

„W  związku z bolesną stra­
tą jaką poniosła polska k u l­
tura j  sztuka i  Pani osobiście, 
przesyłam wyrazy serdecznego 
żalu Ł współczucia.1’

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 

ALEKSANDER ZAW ADZKI

jutro 6 stron

IM PER IALIŚC I francuscy 
stosują drakoński terror wo 
bec ludności marokańskiej. W 
jednym tylko dniu skazano ub 

i Casablance 700 osób na kary

Ii więzienia do dwu lat. Na u li­
cach i  w  domach przeprowa­
dza się rewizje obywateli ma­
rokańskich.

Fot — Caf

Wyjaśnienie
w sprawie

n ie k tó ry c h
zagadn ień
związanych

z u c h w a ła
Rady Ministrów
z dnia 3 bm.
YUOBEC ponawia jących silę 
’ ’  zapytań, . dotyczących 

niektórych zagadnień zwią­
zanych z uchwałą Rady 
M inistrów  z dnia 3 bm. w  spra 
wie zniesienia bonowego zao­
patrzenia, regulacji cen. ogól­
nej podwyżki! plac i zniesienia 
ograniczeń w  handlu nadwyż­
kami produktów rolniczych 
Polska Agencja Prasowa uzys 
kała u  kompetentnych czyn­
ników wyjaśnienia, które za­
mieszczamy poniżej. Ponadto 
do redakcji napływają pytania 
odnośnie sposobu obliczenia 
jednorazowego dodatku w y­
równawczego.

Na pytania te zamieszczamy 
również odpowiedzi.

PYTANIE:
f~ \TR ZY M U JĘ  pensję mie* 
' “ 'sięeznie z dołu. Ostatnią 
pensję otrzymałem 31 grud­
nia u>b. r. Po potrąceniu podat 
ku wync&i ona netto sumę złv 
963.50. Następną kolejną wy­
płatę otrzymam 31 stycznia br. 
W ja k i sposób mam obliczyć 
jednorazowy dodatek wyrów­
nawczy?

ODPOWIEDZ:
Od dnia 4 do 31 stycznia liczy 

my 28 dni; ponieważ za każdy 
dzień kalendarzowy należy się 
Wam 0,8 proc., to  za 28 dni ka 
lendarzowych wypada 28 pom 
nożone przez 0,8 czyli 22,4 
proc.

22,4 proc. od zarobionej 
przez Was w  grudniu sumy 
netto 963,50 zł. daje 215, 82 zł. 
Tyle wynosi w  tym  wypadku 
Wasz jednorazowy dodatek wy 
równawczy.

Dodać należy, że za pracę 
od 4 stycznia br. otrzymacie 
już płace według nowych pod 
wyższbnych stawek.

PYTANIE:
O t r z y m u j ę  wypłatę co 
'- 'd w a  tygodnie z dołu. O- 
staitmfią wypłatę otrzymałem 
31 grudnia ub. roku. Następ­
ną wypłatę otrzymam 15 stycz 
nia 1953 r. Za czas pracy od 
16 do 27 grudnia ub. r. czyli 
za 12 dni wypłacono m i po od 
liczeniu podatku zł. 387,30. Ile  
mam otrzymać tytułem jedno 
razowego dodatku wyrównaw 
czego?

ODPOWIEDŹ:
Przede wszystkim trzeba 

obliczyć, ile  wynosi Wasz mie 
siięczny zarobek netto. W tym 
celu dzielimy sumę Waszego 
dwutygodniowego zarobku zł. 
387,30 przez 12 dni, które prze 
pracowaliście od* 16 do 27 grud 
nia ub. r. Otrzymamy z!. 32.28 
czyli średni dzienny zarobek, 
który mnożymy przez 25. O- 
trzymana w  ten sposób suma 
zł. 807.00 równać się będzie 
Waszej miesięcznej pensji.

Od dnia 4 stycznia do dnia 
najbliższej wypłaty, która na­
stąpi 15 stycznia upłynie 12 
dni. Te 12 dni mnożymy przez 
0,8 i otrzymamy 9,6 proc. To 
znaczy, że w  danym wypadku 
jednorazowy dodatek wyrów­
nawczy w y 9.6 proc. od u- 
stalonego w  sposób podany po 
wyżej miesięcznego zarobku 
netto zł. 807.00 czyli zł. 77,47.
. Przy innych sumach dwuty 
godni owego zarobku sposób 
obliczania pozostaje ten sam.

PYTANIE:

U / GRUDNIU ub. r. zarobi- 
tem zł. 387.20 a 31 grud­

nia ub. roku otrzymałem zalicz 
kę w  sumie zł. 300. Resztę o- 
trzymam 15 stycznia br. Ile  
otrzymam tytułem dodatku wy 
równawczego?

ODPOWIEDZ:

Od dnia 4 do 31 stycznia m i 
nie 28 dni. Mnożymy 28 crzez 
0,8 i  otrzymujemy 22,4 proc.

(DOKOŃCZENIE NA STR. #
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Minister obrony 
Indonezji 
musiał ustąpić
pod naciskiem 
o p in ii publicznej
M OSKW A.

A g e n c j a  TASS podaje z Dża­
k a rty , l i  m in is te r  o b ron y  In d o ­

n e z ji G u m u nku B lvono podał się 
do d ym is ji.

Ja k k o lw ie k  fo rm a ln ym  p re tek ­
stem  d y m is ji by ła  nom in ac ja  na 
dowódcę jednego z okręgów  w ojen 
n ych  o fice ra , k tó ry  n ie  c ieszył się 
w zględam i B ivono, to  .fa k tyczn ie  
d ym is ja  ta  nastąpiła  w  w y n ik u  po 
ważnego nacisku o p in ii pu b liczne j, 
niezadow olone j z an tynarodow e j 
p o l i ty k i m in is tra  ob rony 1 p ra w i­
cow ych socja listów . —

D ym is ja  ta  je s t ściśle zw iązana z 
w ypadkam i, k tó re  w y d a rz y ły  się w  
d n iu  17 pa źdz ie rn iku  ub . roku , 
gdy pra w ico w i socja liśc i zorganizo 
w a li dem onstracje w  D żakarcie, 
k tó re  w  rzeczyw istości b y ły  próbą 
zam achu stanu, m ającego na celu 
wprow adzenie d y k ta tu ry  w o jsko­
w e j 1 rozw iązanie pa rlam en tu  indo 
nezyjskiego. P raw ico w i socja liści 
w  sw ych p lanach faszyzac ji apara­
tu  państwowego w yzna czy li m in i­
s tro w i B ivo no  doniosłą rolę.

W  D N IU  22 lis topada ub. ro ku  
rząd In do ne z ji og łos ił og ó ln i­

kow e ośw iadczenie w  spraw ie ty ch  
w ydarzeń, n ie  w ym ie n ia ją c  naw et 
w ino w a jców . U stęp liw e s tanow i­
sko rządu w yw o ła ło  oburzenie spo 
leczeństwa indonezyjskiego, doma­
gającego się uka ran ia  in ic ja to ró w  
^ s tą p ie ń  an typarlam en tarnych.

K o m unis tyczna P a rtia  In do ne z ji 
o p ub likow a ła  oświadczenie, 
ry m  dem asku je p ra w d ziw e oblicze 
p ra w ico w ych  soc ja lis tów  jako  
ger.tów im p e ria lizm u  angielsko 
ho lenderskiego, ja k o  organ iza to­
ró w  pró by  zamachu stanu. Kóm u. 
nis tyczna P a rtia  In do ne z ji żąda na 
tychm iastow ego pociągnięcia do od 
po w iedz ia lnośd w in n ych  w ydarzeń 
w  d n iu  17 październ ika ub. roku .

A n d ré  M a rty  
u s u n ię ty  
z F ra n cu sk ie j 
P a r t ii
Komunistycznej

PARYŻ.

D z i e n n i k  „Humanité”  o-
publikował następujący ko­

munikat Komitetu FPK depar­
tamentu Sekwany o usunięciu 
Andre M arty z szeregów par­
t i i :

— W dniu 3 stycznia odbyło 
się pod przewodnictwem sekre­
tarza Madleine Vincent posie­
dzenie Komitetu FP K  depar­
tamentu Sekwany dla rozpa­
trzenia zgodnie z art. 35 sta­
tu tu  FPK — jednomyślnie 
przyjętej uchwały podstawo­
wej organizacji party jne j przy 
dworcu kolejowym Massena w 
sprawie usunięcia Andre Mar­
ty  z Francuskiej P artii Komu­
nistycznej.

kom ite t zapoznał się z u- 
chwałą przyjętą 30 grudnia 
1952 r. przez komitet p a rty j­
ny X I I I  okręgu Paryża, który 
jednomyślnie zaaprobował u- 
chwałę podstawowej organiza­
c ji party jne j przy dworcu ko­
lejowym Massena.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia członka Komitetu FPK 
Bochet, Komitet FP K  depar­
tamentu Sekwany aprobuje i 
zatw:erdza te uchwały i posta­
nawia: usunąć Andre Marty 
z Francuskiej P artii Komuni­
stycznej.

Z e  ś w ia t a
*  PRZESZŁO 100 tys ięcy  miesz­
kańców  B e rlin a  w zię ło udz ia ł dnia 
5 bm . w  pogrzebie fu n k c jo n a r iu ­
sza p o lic ji lud ow e j H e lm u th a  Ju- 
sta, k tó ry  padł o fia rą  pro w o kac ji 
zachodnio - n ie m ie ck ie j agen tu ry  
im p eria lis tyczn e j.

*  A G EN C JA REUTERA donosi, 
że 6 bm . u leg ł ka tastro fie  w  po­
b liżu  B e lfastu sam olot pasażerski 
to w . B r lt łs h  European A irw ays , 
pod k tórego szczątkam i zginęło 27 
osób.

•* N A  OD BY W A JĄC EJ SIĘ obec­
n ie  w  Lo nd yn ie  naradzie zastępcy 
sekretarza D epartam entu Stanu 
U SA B y ro d ‘a z przedstaw icie lem  
m in is te rs tw a  spraw  zagranicznych 
W ie lk ie j B ry ta n ii om awiana jest 
sprawa w ciągnięcia Pak is tanu i  
Ira n u  do m ontowanego przez im ­
p e ria lis tów  tzw . „D ow ództw a Śro­
dkow ego Wschodu“ ,

Wyjaśnienie
w sprawie niektórych zagadnień

7wfo7anvrh 7 nrhwah - - Ł T r i& V I * e § A M f 8 l l  f  w K B  Wm N V H l w V f l V l f g  podatkowa znajdą zastosowa­
nie od dnia 1 stycznia br.

Rady ministrów ,ak ^■ ■ w O T jjf  i i i t i i s w H V H  DIETY ROZŁĄKOWE
W POM?

z dnia 3 stycznia 1933 r. F )IE T Y  rozłąkowe w  POM-
ach podwyższa się z dniem

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 Jeżeli pracownik wykorzystu- 4 bm. z 6 z ł dziennie na 8 zi 
je urlop w  marcu br. — w y na dzńenmie.

Dodatek wyrównawczy 22,4 grodzenie za czas urlopu obli-
proc. od sumy Waszego mie- cza się przez ustalenie śred- £Zy  1 j a k  PODWYŻSZONE 
sięamego zarobku n rtto  zł. niej z wynagrodzenia za gru-
687,20 wynosi zatem zł. 153,93. dzień ub. r. (rowmez podwyz- ¿-a&i l k i  k u u z h im n ł
Powinniście więc otrzymać szonego jak  podano powyżej) NA DZIECI ZA  GRUDZIEŃ, 
resztę zarobku za grudzień i  z rzeczywistego wynagrodzę- WYPŁACONE PRZED 4 BM.? 
ub. r. zł. 387,20 oraz jednorazo nia za styczeń i  lu ty  br.
wy dodatek wyrównawczy sł. ,  „  \ \ j  WYPADKU, gdy zasiłki
153,93 czylli razem zł. 541,13. JA K  WYPŁACAĆ JEDNORA- W

JAK BĘDĄ
WYNAGRADZANE PRACE 
ZAŁADUNKOWE 
I  WYŁADUNKOWE

JA K  WYPŁACAĆ JEDNORA- rodzinne za grudzień ub. 
ZOWY DODATEK WYRÓW- roku wypłacone zostały przed 
NAWCZY (0,8 PROC.) W W Y- dniem 4 bm. w  dawnej wyso- 
PADKU PRZENIESIENIA kości, należy natychmiast do- 
SŁUŻBOWEGO PO 1 STYCZ- płacić pracownikom różnicę 
N IA  BR., GDY PRACOWNIK wynikającą z podwyższenia za 
N IE  OTRZYMAŁ DODATKU siłków rodzinnych na dzieci. 
W DANYM ZAKŁADZIE  
PRACY?

Jan Zygmunt Wyrozembski

DLACZEGO REFORMA 
USUNIE SPEKULACII 

GRUNT SPOD NÓG
N IEKTÓRZY pytają: Na Bo zastanówmy się: czy po 

czym opiera się przeko- tych cenach, które wynikają z 
nanie, że reforma rządo- warunków rynkowych, będzie 

wa usunie spekulacji grunt się opłacało spekulantom w y- 
spod nóg, skąd gwarancja, że kupywać masowo towary do 
spekulacja nie odżyje? odsprzedaży?

Jasne, że nie. K to  zapłaci 
NAJOGÓLNIEJ można tak spekulantowi wyższą cenę, je - 

odpowiedzieć na to pytanie: śli będzie mógł nabyć towar
w  sklepie uspołecznionym po 

Na tym, że reforma ta za- cenie państwowej? 
pewnia zwiększenie podaży Powiedzcie, gdzie jest m iej- 
artykulów spożycia, zapew- sce dla spekulanta, jeśli ceny 
nia lepsze zaopatrzenie han- w  handlu uspołecznionym są 
dlu a zarazem reguluje po- ustabilizowane na poziomie 

odpowiadającym warunkom 
rynkowym i  jeśli handel pań-

IEDNOSTKOWE stawki płac 
,1 za prace załadunkowe i  w y­

ładunkowe, ustalone uchwałą ,
Prezydium Rządu z dnia 3 ma ( , p Y Pracownik p łatny z do 
ja 1952 r. w  sprawie wprowa- wskutek przeniesienia
dzenia jednolitych norm i  sta- służbowego podjął pracę w  no 
wek akordowych dla robotni- wym zakłaozie pracy po dniu 
ków zatrudnionych przy p ra - 1 stycznia br. 1 z te j przyczyny 
cach załadunkowych i wyładun *Jie otrzymał w  danym zakła-

JAK PODWYŻSZA SIĘ
WYNAGRODZENIE
ZA CZYNNOŚCI UBOCZNE?

\\/S Z E L K IE  wynagrodzenia
* * za czynności uboczne, nie 

ęltanowiiące podstawowego
kowych, podwyższa się z dn. dzie pracy jednorazowego do- źródła utrzymania pracowni- 

jednolicie o 25,2 pro- datkV wyrównawczego, otrzy- k  jaik prowadzenie
mo rlnnottnlr ton aur nrmrvm 70- _ _ _ . 1 L4 bm. 

cent.

JAK  OBLICZAĆ 
WYNAGRODZENIA 
ZA URLOPY?

Sadzić^priey W .y T w y p a d i w  gminach mtej-
iu lS o ^ o d s ta w e  d S  £  P ^ a d z e n ie  rachun
nia dodatku przyjm uje sic w y W P»«>w nfaych ka­
ja k o w o  nie jego rzeczywisty “ i *
zarobek netto w  grudniu ub.r., itp . -  i« e h  dotych-

IE 2 E L I pracownik wyko- osiągnięty w  dawnym zaWa- ™  S m i T  w S y ż 1 2  rte 
Irw s tn ip  lirlon  w  styczniu dzie pracy, lecz zarobek netto, miesięcznie poawyzsza się Jrzystu je  urlop w  styczniu nracownikomi nale- Jednolicie o 25 proc. Jeśli wy

br. — wynagrodzenie za czas - r * 1 . ¿ , "  dLUW1“ tlul“ ‘  nagrodzenia to nrvpt<rnc7vlv
u r onu oblicza sie iako śred- zeć Slt? b^dzie w  nowym zakła- nagrodzenia te przekroczy ty urlopu oblicza się jako srea godzin nracv. Zwra 15(> *  mi;esięc2nte ulegają pod
nie rzeczywiste wynagrodze- dzie za 2Ó0 godzin pracy. Zwra i*50 z-t. miesięcznie ulegają pod 

ca się uwagę, że ten w yją tko- wyżce jednolicie ¿ 20 proc.
k o w i^ PmiesiacaćhUpaźdz^erni wy  PrzePis dotyczy wyłącznie ^cz conajmniej o  40 zł. mie 
kriisTop“ !Seąi  grudniu u L 'r  wypadków, w, których pracow aómne. 
z tym  jednak, że tak ustalone f™ ienla l .  miejsce pracy
wynagrodzenie należy podwyż Przeniesienia służbo- pRZEZ JA KĄ  il o ś ć  GODZIN
szyć o ten sam procent, o ja k i we8° -
— wskutek ogólnej podwyżki 
płac — podwyższa się płace 
zasadnicze tego pracownika za 
styczeń br.

Jeżeli pracownik wykorzy­
stuje urlop w  lu tym  br. — wy 
nagrodzenie za czas urlopu o- 
blicza się przez ustalenie śred­
niej z wynagrodzenia za listo­
pad i grudzień ub. r. (z zasto-

NALEŻY PODZIELIĆ PŁACĘ 
JA K  WYPŁACAĆ JEDNORA» WYRAŻONĄ W KWOCIE MIE
S I " ? ^ r o c T  » "W ™ “ - » 'A  o d s z u k a -
W WYPADKU NIEPRZE- NIA  PR0C- PODWYŻKI 
PRACOWANIA WSZYSTKICH STAWKI ZASADNICZEJ? 
DNI W GRUDNIU
u b . r o k u ? ( O b o w ią z u j e  zasada, że

W7vnaffTn.d7.pniz» T.asad.niWi»wynagrodzeni« zasadnicze, 
DY pracownik w  grudniu wyrażone w  kwocie mie&ięcz-

sowaniem podwyższeuja' ja k  Ub; J ' .  i “ ? . T 1 ^
podano powyżej) oraz z rzeczy wszystk.ch dni . w iku tęk  tego stawki godzinowe, podzielić 
wistego wynagrodzenia za sty i es? rzeczywisty zarobek netto przez ta k , ilość godzin pracy, 
czeń br Jest odpowiednio mniejszy n iż jaka opłacona jest danym w y-

byłby _ przy przepracowaniu nagrodzeniem. Zajadę tę stosu 
wszystkich dni w  miesiącu, to  jemy wówczas, gdy dla odszu 
za podstawę do wyliczenia jed kania nowej stawki płac posłu 
norazowego dodatku (0,8 proc.) gujemy się tabelą godzinową 
przyjm uje się tę kwotę netto, oznaczoną w instrukc ji PKPG 
którą tak i pracownik rzecty- Nr  jak 0 „tabela K . Jeżeli 
wiście w  grudniu ub.’ r. otrzy- np. czas pracy strażaka wyno 
mai. Jednakże nie dotyczy to  si 240 godzin — jego zarobek 
wypadków nieprzepracowania mliesieczny należy podzielić 
wszystkich dni w  grudniu ub. przez 240. 
r. z powodu choroby uznanej
przez właściwego lekarza. W  Zasada ta ma zastosowanie 
tych wypadkach podstawą do do wszystkich pracowników za 
wyliczenia dodatku jest kwota trudnionych na podstawie u- 
netto zarobiona w  grudniu ub. mowy o pracę w  uspołecznio-

D ziec i
całego kraju

bawią się wesoło
na obchodach
noworocznych
c h o in e k

pyt na te artykuły.

CELNJT CIOS

¡V IEK TÓ R ZY  ludzie pytają: 
1 '  Dlaczego ceny zostały usta 
lone na poziomie zbliżonym 
d0 cen wolnorynkowych? A 
przecież w  tym właśnie tkw i 
gwóźdź całej reformy.

ży w  całym k ra ju  radośnie 
spędza czas na obchodach tra ­
dycyjnych choinek noworocz­
nych, które organizowane są w 
zakładach pracy, szkołach i  Do 
mach K ultury.

Ponad 2 tys. dzieci dziennie 
wesoło bawi się na obchodach 
choinki w  salach nowej szkoły 
TPD na Muranowie w  Warsza 
wie.

Dla młodych przodowników 
nauki wojew. bydgoskiego bo­
gato urozmaicone obchody no­
worocznych choinek zorganizo 
wano w  Bydgoszczy, Grudzią­
dzu i  Włocławku. W imprezach 
tych bierze udział ponad 17 
tys. dzieci.

w  dniach pracy, powiększo­
na o zasiłek chorobowy należ­
ny takiemu pracownikowi za 
czas choroby w  grudniu ub. r.

CZY OPŁATY 
W ŻŁOBKACH, 
PRZEDSZKOLACH 

ŚWIETLICACH 
ULEGAJĄ ZMIANIE?

nych przedsiębiorstwach w yt­
wórczych i  usługowych.

JAK PODWYŻSZA SIĘ 
WYNAGRODZENIA 
ZA CZAS STUDIÓW?

U ?  YNAGRODZENIA, do któ 
’  ’  rych w  całości lub części 

zachowuje prawo pracownik 
wydelegowany na studia lubOPŁATY pobierane za po- , - . . .

byt dzieci pracowniczych tnf e x Szkotem*, traktu je  się 
w  żłobkach, przedszkolach i  stypendia i  podwyższa się 
świetlicach przed dn. 4 bm. po J® od dn. 1 bm. jednolicie o 
bierane są nadal w  tych sa- P'roc" 
mych kwotach w  jakich pobie
ranę by ły  do dnia 3 bm. Od- , LE w y n o s i  GÓRNA GRANI 

g fd n te S f  w y n S ją c fUaUi t a ? :  CA ZAROBKÖW UPRAWNIA 
mania dotychczasowych opłat JĄCYCII DO BEZPŁATNEGO 
na niezmienionym poziomie. OTRZYMANIA W YPRAW KI

n ie m o w l ę c e j ?

*  A G EN C JA TASS c y tu je  w iado­
mość, podaną przez H indusk ie  B lu 
ro  In fo rm a cy jn e , k tó re  stw ierdza, 
że w P ond ich« rv  (francuska posiad 
iość w Indiach ) ju ż  m iesiąc trw a  
s tra jk  rob o tn ików  trzech fa b ryk  
te ks ty lnych .
*  JA K  DONOSZĄ, w  In d iach 
wzmaąa się ru ch  s tra jko w y . W 
Radżkocie odbyw a ją  sie masowe 
dem onstracje i s tra jk i na znak 
pro testu przec iw ko podwyższeniu 
podatków. P o lic ja  o tw o rzy ła  ogień 
do dem onstrantów . W stanie Pen- 
dżab wschodni s tra jk u je  13 tys ię ­
cy nauczyc ie li. Zw iązek nauczycie 
l i  stanu D e lh i u ch w a lił rezo lucję, 
w yrażającą solidarność z nauczy, 
c ie lam i Pendżabu wschodniego.

W JA K IM  TERMINIE 
WCHOÓZĄ W ZYCIE 
NOWE STAW KI PŁAC?

ę \  BO WIĄZUJE zasada, 
'-•'now e stawki płac stosuje 
się od dnia 4 bm. jednakże od 
zasady tej czyni się następują­
ce w y ją tk i:

— a) Gdy przy pracy w  akor 
dzie nie można ustalić, jaką 
ilość pracy wykonał pracow­
n ik  w  dniach 1, 2 i  3 stycznia 
br. oraz b) gdy wynagrodze­
nie wyrażone jest w  kwocie 
miesięcznej.

P  ORNĄ granicę zarobków 
uprawniających do bezpłat 

nego otrzymania wyprawki 
że niemowlęcej ustala się z dniem 

4 bm. na zS. 1000 miesi.ęczrne.

CZY I  W JA K I SPOSÓB BĘ­
DZIE WYPŁACANY NADAL 
ZASIŁEK RODZINNY NA 2 0  
NĘ NIEPRACUJĄCĄ?

y^ASlŁEK ten będzie wypła 
^o an y  nadal w tej samej 

wysokości ja k  dotychczas.

iisno  sztormów
rybacy osiągają
wysokie połowy
IJO M IM O  z łych  w arun ków  at­

m osfe rycznych ryba cy  m orscy 
usp raw nia ją  organ izację p ra cy  na 
ku tra ch , w alcząe o ja k  najlepsze 
po łow y na m orzu.

M . inn . k u te r  „Gdy-47“  z szyp­
rem  M aksym ilianem  S o jką  w y ła ­
dow ał w  porc ie  po  jed no dn iow ym  
pobyc ie  na m orzu tys iąc kg  ryb y , 
a k u te r  „Łeb-40 " 840 kg  ryb y .

Szczególnie am b itn ie  w a lczy  o 
w ykon an ie  zadań na ro k  1953 zało 
ga k u tra  „ G d y ^ “  z f lo t y l l i  spól 
dz ie ln i „Jedność R yba cka". Pomi 
m o sztorm ow ej pogody w  dniach 
4 i  5 bm , załoga tego k u t ra  n ie  
p rze ryw a ła  pracy.

(  \  PO W AŻN YC H  sukcesach do- 
^  7 n0Si  rów n ież dalekom orska 

f lo ty lla  tra w le ró w , zna jdu jąca się 
obecnie na da lek ich  łow iskach 
M orzu Barentsa. M . in n . załoga 
t ia w le ra  „ P lu to n "  w  ciągu jedne­
go dn ia osiągnęła reko rd ow y w y ­
n ik  po łow ow y — 20 to n  r y b y . Po­
dobne osiągnięcia m ają  załogi 
tra w le ró w  „S y riu sz “ , „O r io n "  i 
„R e ga ". O do brych w yn ika ch  po­
łow ów  donoszą drogą rad iow ą rów  
r . ie t załogi tra w le ró w  „M e rk u ry "  
i „K a s to r la " , k tó re  pom im o trw a ­
jących  sztorm ów  n ie  prze ryw a ją  
pracy.

Za k u lis a m i 
d n ia
CHURCHILL  
W NEW YORKU

zszedł wczoraj z pokładu trans 
atlantyku „Queen Mary", na 
którym odbywał podróż z Lon 
dynu. Przedtem jednak 10 ka­
binie jego z jaw ił się agent Fe­
deralnej Służby Śledczej (FBI), 
by 'przesłuchać premiera W 
B rytan ii zgodnie z ustawą 
Mc Carrana (t. zn. przekonać 
się czy nie jest on podejrzany o 
„działalność antyamerykań- 
ską"). Wizyta ta  —■ ja k  zapew­
nia agencja amerykańska Uni­
ted Press, — miało charakter 
„czysto formalny".

W oczekiwaniu na wiadomo­
ści o przebiegu rozmów Eisen­
hower — Churchill, prasa za­
chodnia wstrzym uj4 się na ra ­
zie od komentarzy na temat w i 
zyty Churchilla w USA. Reu­
ter w korespondencji z Nowe­
go Jorku notuje wypowiedź 
Eisenhowera wobec republi 
kańskich senatorów, iż spotka­
nie z Churchillem będzie m ia­
ło charakter „czysto towarzy­
ski" i  że przyszły prezydent 
USA nie podejmie w trakcie 
niego żadnych zobowiązań. A- 
gencja wyraża jednak opinię, 
że w  czasie spotkania przedy­
skutowane zostaną najbardziej- 
poważne problemy. światowe."

stwowy ma dość towaru aby 
sprzedawać po te j cenie. Nie 
ma miejsca dla spekulanta.

I  jeśli tu i  owdzie speku­
lanci wykupują jeszcze jakiś 
towar, to jest to dowodem, 
że zadany im cios zupełnie 
pozbawi! ich przytomności, 
na te j transakcji już nie za­
robią!

DLACZEGO ZWIĘKSZY SIĘ 
PODAŻ

y  ASTANÓWMY się dalój: 
^ c z y  dopływ towarów na 

rynek zwiększy się?

Z pewnością tak.

D O  PIERWSZE — dlatego,
*• że rząd będzie teraz roz­

prowadzał przez sieć uspołecz­
nioną większą niż dotychczas 
masę towarową po stałych ce­
nach.

p O  DRUGIE — reforma
*- wprowadza dla chłopów 

wolną, nieskrępowaną sprze­
daż nadwyżek towarowych po 
wykonaniu obowiązkowych do 
staw. Otworzy to niewątpli­
wie dodatkowe kanały dopły­
wu żywndści na rynek, 

p o  TRZECIE — chłopi, że- 
1 by nabyć tę samą co do­

tąd ilość towarów miejskich, 
muszą teraz sprzedawać więk­
szą niż dotychczas ilość swoich 
produktów.

Słowem podaż zwiększy 
się i  ceny będą ustabilizo­
wane. A to znaczy, — że spe 
ku lacji usunięto grunt spod
nóg.

Reforma obrotu towarowego 
jest obliczona na to, że speku­
lacja zostanie ukrócona. I  zo­
stanie ukrócona. Oczywiście 
spekulant ma to  do siebie, że 
próbuje zawsze robić zamie­
szanie. Będzie próbował nie­
wątpliw ie i  tym  razem. A le — 
powtarzam — spekulacja zo­
stanie ukrócona. Reforma tym  
szybciej da rezultaty, jeśli lud 
ność zachowa dyscyplinę ryn ­
kową i  jeśli przeciwstawi się 
wszelkim z góry skazanym na 
niepowodzenie próbom podbi­
jania cen.

DLA DOBRA LUDZI 
PRACY

j j  EFORMA obrotu towaro- 
Ł 'w ego leży w  interesie ro­

botników. Reforma obrotu to­
warowego leży w  interesie pra 
cujących chłopów. Leży ona w 
interesie gospodarki narodo- 
dowej i  w  interesie narodu.

Dlaczego?

Dlatego, że zniesienie syste­
mu bonowego, regulacja cen i 
płac, zniesienie ograniczeń w 
sprzedaży nadwyżek płodów 
rolnych, słowem, wszystkie 
przedsięwzięcia reformy przy­
czynią się do zwiększenia wy­
dajności pracy w przemyśle i 
w rolnictwie. Przyczynią się za 
tem do, zwiększenia produkcji 
rolnej i przemysłowej. Zwięk­
szą się dochody robotników i 
chłopów. Zwiększy się zaopa­
trzenie ludności m iejskiej w 
artykuły rolne i  zaopatrzenie 
ludności wiejskiej w  artyku ły  
przemysłowe. Zostanie umoc­
niona spójnia ekonomiczna 
między wteią i miastem, na 
której opiera się siła naszego 
państwa, postęp naszego kra ju  
i  dobrobyt narodu.
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Styczeń

7
ŚRODA

DZIŚ:
Lu cjana

JUTRO;
Seweryna

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  pochm urno, c h w ila m i opa 

d y , te m p era tu ra  od  m in us  2 nocą 
do 0 ś t. w  dzień, w ia tr y  p łd.-wsch. 
od  3 do 5 m  na  sek.

Spokój

CISZA idealna tapanowala 
w pewnym domu przy_ ul. 

Marcinkowskiego w Szczecinie, 
bo p. Juliana już od paździer­
nika nie gra na fortepianie.

Słyszeliśmy i  
widzieliśmy ów 
piękny forte­
pian na scenie 
teatru—w  sztu­
ce „Pygmalion” . 
To właśnie pani 
Juliana go po­
życzyła, na krót 
k i okres. Już 
„ Pygmalion”  ze­
szedł ze sceny— 

o instrumentu nadal nie ma 
przy ul. Marcinkowskiego.

Jak długą będzie cisza? Do­
póki teatr fortepianu pożyczo­
nego nie odda. A może p. Ju­
liana zapomni, ja k  grać na 
„teatra lnym instrumencie” ?

Znalazł

BYW A, że w śniegu szcze­
cińskim obywatele gubią 

kalosze. Zdarzyło się jednak, 
że na ul. Słowackiego samo­
chód zgubił oponę (taką więk­
szą) i  nie zauważył, bo dotąd.

n ik t się po nią  
nie zgłosił. Cze­
ka na tego, co 
zgubił oponę, 
ten co ją  zna­
lazł, a miano­

wicie ob. Zdanowicz z ul. Sło­
wackiego 18/14.

A ze śniegiem —  to swoją 
drogą —  wartoby się do niego 
zabrai, panowie dozorcy —  bo 
się może zdarzyć, że na nie­
których ulicach zagubi się cały 
samochód..,,

Nawrót

NIE  M A u  nas gazeciarzy.
Słusznie. Dzisiejsza mło­

dzież ma inne zajęcia —  w 
szkole, w świetlicach, w Pała­

cu Młodzieży. 
Toteż mocno 
zdziiuili się 
korespondenci 
..Reflektora” , że 
na pl. Zwycię­
stwa w Szcze­
cinie po jaw ili 
się gazeciarze, 
którzy urządza­

ją  dzikie nieraz bójki o każde­
go klienta.

I  słusznie nasi koresponden­
ci uważają, że nawrotu do chu 
ligańskich praktyk gazeciar- 
skich już być nie powinno...

Śr o d a , t styczn ia 1953 r.

W iaiJ g.: 8.05, 6.30, 7.55, X2.04, 17, 
J l, 23.50.

6.10 konc; 6.53 sygnał czasu: 6.00 
¿ iron ; 6.10 kalendarz rad , 6.43 chw i 
ln  m uz; 6.50 m uz; 7,20 m uz. porań 
na : 11.45 „G łos  m a ją  k o b ie ty : 11.57 
sygn a ł czasu: 12.15 radź. m uz. lu d : 
12.45 aud. d la  w s i: 13.00 „W ieś  ta ń ­
czy i śpiewa“ ; 13.15 Jan M alclakie- 
w lez : frag m . s u ity  tańców  p o l­
sk ich : 13.30 m uz. ba le t: 14.05 in io r  
rpacje : 14.10 aud. szkolna d la  k las 
U l  i  XV; 14.30 konc; 15.09 kom un! 
ka t o stanie w ód : 15.10 aud. l i te r ;  
15.30 and. d la  dz iec i; 16.00 Wszech­
n ica  Rad; 16.20 m uz. d la  w szyst­
k ic h ; 18.30 m e l. opere tkow e ; 18.40 
po lska pieśń po ko ju ; 18.45 pieśni 
po lsk ie : 19.00 k ro n ik a  k u ltu r ;  19.30 
m uz. i  ak tu a ln ; 20.00 „K o ro n ia rz  
w  G a lic ji“ ; 20.20 konc., 20.58 stan 
pogody: 21.30 w iad . spo rt; 21.30 
m uz. ta n ; 22.00 W szechnica Rad; 
22.40 m uzyka sym fon ; 23.15 m uzyka 
oper.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A
6,15 om ów ien ie  program u lo ka l; 

6.17 m uz. ro z r; 6.20 K to  przodu je?; 
6.23 d. c. m u ; 8.00 ryb a ck i serwis 
m o rsk i; 8.05 p ieśni solowe i  du ety ; 
8.15 po rad n ik  kob iecy ; 13.10 rybac 
k i  serw is za lew ow y; 17.15 po lsk ie 
m el. lu d ; 17.30 aud. w ie jska ; 17.40 
p ieśni lud . różn ych na rodów ; 17.50 
w iad . Rad. Pom. Zach; 18.00 poe­
m a t sym fon „W  Tatra ch “ ; 18.10 
„N a  egzam inie“ : 18.20 m uz. i  pieś 
nl m asowe: 20.30 and. d la  zagran i­
c y ; 22.00 m uz: 22.30 aud. dla ?agr; 
84.00 ch w ila  m uz.; 0.05 ryb a ck i ser 
» la  m orsk i.

Jestem p ła tn y  „z d o łu '

I l e  (i kiedy?) o t r z y m a m  
dodatku wyrównawczego

—  zapytu je  czy te ln ik  p. Roman
CO TO JEST „DODATEK WYRÓWNAWCZY“

Y \J U CHW ALE Rządu jest mowa o dodatku wyrównawczym 
' '  w wysokości 0,8 procent. Ile  on wynosi w przeliczeniu

na pieniądze i  kiedy go otrzymam? —  tak zapytuje nas 
Roman K IE R ZE K  z ul. Mickiewicza, pracownik jednej z f irm  
szczecińskich.

P. ROMAN płatny jest „z  do 
tu“  — ja k  się to mówi. To zna 
czy, że w  ostatnim dniu  ub. 
miesiąca otrzymał pobory za 
swoją pracę grudniową. Za te 
w grudniu wypracowane pie­
niądze powinien utrzymać się 
w  styczniu. Ponieważ regula­
cja cen obowiązu je  od 4 stycz­
nia, p. Roman musiałby płacić 
niektóre wyższe ceny ?. pienię 
dzy, nieobjętych jeszcze pod­
wyżką plac i  dodatków, bo 
przecież nową, podwyższoną 
pensję otrzyma dopiero w  koń 
cu stycznia.

W trosce o to, by regula­
cja cen nie odbiła się nieko­
rzystnie na tych wszystkich 
ludziach pracy, którzy, jak 
pan Roman, p łatn i są z dołu. 
Rząd postanowił w  uchwale 
z dnia 3 stycznia, że każdy 
pracownik p łatny z dołu o- 
trzymuje za czas od 4 słyez 
nda aż do dnia następnej wy 
p łaty, dziennie dodatek w y­
równawczy w  wysokości 0,8 
procent grudniowego zarob­
ku netto.

Wzorcowe
re m a n e n ty
maszyn
budow lanych
przeprow adził

m m
7  JEDNO CZENIA Budow- 
^ Jnictwa Miejskiego z całe­

go kra ju , przeprowadzały osfcat 
nio wzorcowe remonty maszyn 
budowlanych. Chodziło o to, 
aby ustalić normy materiało­
we, ilość potrzebnych praeogo 
dżin i  przeprowadzić — korzy 
stając z doświadczeń robotni­
ków —  praktyków —  korektę 
z góry ustalonych opisów tech­
nicznych i  harmonogramów 
prac.

Brygada ZBM  —  Szczecin, 
w składzie: Renkel i  Kol­
czyński wykonała kapitalny 
remont 2 betoniarek —  i  za 
ję ła  1 miejsce wśród po­
szczególnych zjednoczeń, 

Przewiduje się, że osiąg­
nięcia przodujących robotni­
ków zostaną zastosoicane w 
całym kra ju , co pozwoli na 
podniesienie na wyższy po­
ziom systemu napraw mu­
szym budowlanych.

■ z E - S Y A R G A R D U S

CO ZROBIŁO 
I PLANUJE MHD?

na lo sw ój roczn y  p lan o. 
b ro tó w  to w a ro w ych  z nadw yżką 
ju ż  12 g ru d n ia  1932 r .  31 gru dn ia  
ub. r .  został o tw a r ty  no w y sklep 
M H D  z a r ty k u ła m i e le k tro te chn icz  
n y m i i  m e ta lo w ym i p rzy  u l.  S ło­
wackiego 24. W  bież. ro k u  p lanu je  
się o tw a rc ie  D om u Dziecka, ™ 
ry m  będzie sprzedawana 
dziecięca i  zabaw ki.

P o dkreś lić  na leży, że w szystkie 
p la có w k i hand low e M H D  zostały 
ostatn io bogato zaopatrzone w  sze­
ro k i aso rtym e n t a r ty k u łó w  p ie rw ­
szej po trzeb y ja k  i  a r ty k u łó w  lu k  
susowych.

odzież

J. G.

r s a r a  SPRZĄTAJĄ
M IE S Z K A Ń C Y  Starga rdu zapy- 
I "  tu ją  M Z B M  dlaczego od diuż 

szęgo czasu n ie  k o n tro lu je  p racy 
dozorców dom ow ych, k tó rz y  w  ogó 
le  n ie  spe łn ia ją  sw oich obow iąz­
ków  ł  n ie  sprzą ta ją k la te k  scho­
dow ych.

N p. p rzy  u l. Szczecińskiej 26 
(R e jon I)  od lip ca  lo k a to rz y  sam i 
zam ia ta ją  i  m y ją  schody, plącąc 
jednocześnie wyznaczone op ła ty  
do M Z B M  za dozorcę. Podobnych 
w ypa dkó w  je s t w  S targardzie b a r­
dzo dużo i  dlatego M R N  w  S tar­
gardzie po w inn a przypom nieć 
M ZB M ieszka lnych. aby skon tro lo ­
w ał dzia łalność dozorców, k tó rzy  
po b ie ra ją  w ynagrodzen ie, a ich 
obow iązk i w y ko n u ją  loka to rzy .

J. G.

PYTA Pan, ja k  to wygląda 
w przeliczeniu na pieniądze?

Zarobił pan w  grudniu, po 
potrąceniu podatku, 562 zł 50 
groszy. Tyle  pan „otrzym ał na 
rękę“ . To jest podstawa do 
obliczenia owych 0,8 procenta,
0 których mówi uchwała. Na­
stępną wypłatę otrzyma pan 
w  dniu  31 stycznia. Od 4 do 31 
stycznia jest 28 dni. Mnożymy 
więc przez 28 owe 0,8 procent
1 otrzymujem y 22,4 procent W 
przeliczeniu na pieniądze w y ­
nosi to  — sikoro zarobił pan 
netto w  grudniu 562,50 zł. — 
126 zJotych.

A  więc — dodatek wyrów­
nawczy wynosi 126 złotych. 
Pieniądze te są wolne od po­
datku.

Otrzyma Pan je  najdalej do 
dnia 15 stycznia, bo takie  jest 
zarządzenie PKPG.

Niektóre zakłady pracy b 
Szczecinie — ja k  się poinfor­
mowaliśmy — wypłaca ją doda 
tek wyrównawczy już dziś.

CENA DOWOZU WĘGLA

'Z A P Ł A C IŁ A M  w DBO
‘ ■-‘węgiel przed U stycznia 

informuje nas p. Małgorzata

Wyrębalska telefonicznie, ais 
węgla jeszcze nie przywieziono.

ODPOWIADAMY, że węgiel 
zapłacony w  DBO przed wej­
ściem w  życie uchwały Rządu, 
dostarczany jest po starej ce­
nie —tak jaK to  już wyjaśni 
liiśmy wczoraj.

Ale ja k  z dowozem? —  pyta  
dalej p. Małgorzata.

CENTRALA Opałowa in fo r­
muje nas, że w  chw ili obecnej 
obowiązują za przewóz węgla 
do domu ceny NIEZMIENIO ­
NE.

Ew. podwyżka cen, i  to  w 
granicach do 20 procent, zależ 
na jest od zatwierdzenia przez 
Prezydium Woj. Rady Narado 
wej. Obecnie więc pobieranie 
wyższych niż dotychczas opłat 
przez wozaków jest NIEDO­
ZWOLONE.

T E A TR  P O LS K I — „N ie spo ko jna  
starość — godz. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „Oże­
nek“  — godz. 19.15.

COLOSSEUM — „N ie  m a po ko ju  
pod o liw k a m i"  — prod, w losk. — 
g. 16, 18, 20.

„P rzek lę ta  
-  godz. 16,

20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — 
w yspa“  — prod. NRD 
18, 20.
P IO N IE R  — „C ze ka j na m n ie “  — 
prod. radź. — g. 14.30, 16.30, 18.30. 
Seans nocny  — „B ru n a tn a  pa ję­
c z y n a " — prod. NR D — g. 21.30. 
P rzegląd f i lm ó w  do kum enta lnych 
— g. 13 i  20.30.
H U T N IK  — (Sto łczyn ) — „W yśc ig  
P o k o ju "  — prod. poi. — g. 17 i  19. 
P R ZY JA 2N  — (Dąbie) — „Z e w  
m orza " — prod. po i. — g. 17 i  19.

l  M A J — (Żydów ce) — „D w ie  b ry  
gady“  — p ro d, po lsk ie j — godz. 
17 1 19.

(R e pe rtua r k in  poda jem y na pod 
staw ie k o m u n ika tu  Okręg. Zarzą­
du K in  w  Szczecinie).

M UZEUM  PO M O R ZA ZA C H O D ­
NIEG O — W ały  C hrobrego 1 u l. 
Jan is ław y — w to rk i, ś rody, p ią tk i, 
soboty i  n iedz ie le  — czynne od 
godz. 10—16, C z w a rtk i — od godz. 
12—18. W po n ie d z ia łk i i  dn i po 
św iąteczne — nieczynne.

D YŻU R Y A P T E K :

78 gospodarstw zespoSow pfi
powstało w uh. roku

w w ojew . szczecińskim
OSIĄGNIĘCIA gospodarcze spółdzielni produkcyjnych 

i  związany z tym  wzrost dochodów członków coraz 
bardziej przekonywuje gospodarujących jeszcze indyw idual­
nie chłopów o wyższości gospodarki zespołowej i poprawie 
bytu materialnego zrzeszonych chłopów. Dlatego coraz wię­
cej mało i  średniorolnych chłopów organizuje u siebie spół­
dzielnie produkcyjne.

\ X jGRUDNIU ub. roku w  o- 
’  * kresie pierwszych podzia­

łów dochodu, powstało w  woj 
szczecińskim 7 nowych spół­
dzielni produkcyjnych. Ogó­
łem więc w  roku 1852 w  szcze­
cińskim zorganizowano 78 gos 
podarstw zespołowych, tak żć 
ogólna ich liczba wzrosła do 
455. M. in. spółdzielnię pro­
dukcyjną I I I  typu zorganizo­
w ali u siebie chłopi gromady 
Ciesław w  pow. kamieńskim.
Statut podpisało 18 gospoda­
rzy oraz 8 członków ich rodzin.
Do wspólnego gospodarstwa 
chłopi ci wnieśli 181 ha ziemi, 
w tyrw  34 ha łąk oraz 25 koni.
Ponieważ łąk jest dużo, spół­
dzielcy postanowili w  1953 r. 
rozwinąć hodowlę. Zebranie u- 
poważniło także nowowybrany 
zarząd, którego przewodniczą 
cym został przodujący gospo­
darz Stanisław Kawecki, do 
starania się o pożyczkę na za­
kup  inwentarza żywego, re­
mont i  przystosowanie budyn­
ków gospodarczych do dużej 
hodow li

W ostatnim miesiącu ub. ro­
ku spółdzielnie produkcyjne 
zorganizowali chłopi gromad:
Lawy w  pow. myśliborskim,
Kicko w  pow. stargardzkim,
Tanowo w  pow. szczecińskim,
Stare Czarnowo w  now. gry- 
fińskim, Barnkown w pow. 
chojeńskim oraz Wołczyno w  
pow. gryfickim.

(gr)

Wędkarze 
zapoznają sią 
z gospodarką 
rybną
W  B IE Ż Ą C Y M  ro k u  każd y  w ęd­

karz  - sportow iec ub iegający 
się o o trzym an ie  k a r ty  w ęd ka r­
s k ie j m usi zarządowi k o la  PZW  
przedłożyć zaświadczenie w ys łu ­
chania 16 godzin w yk ład ów , k tó re  
będzie podstawą do udzie lenia 
pra w a  w ędkow ania sportowego i 
przem ysłowego na naszych w o­
dach. C z łonkow ie PZW , k tó rzy  
zbaga te lizu ją zarządzenie do tyczą­
ce obow iązkowego przeszkolenia 
w szystk ich  w ędkarzy, n ie  otrzym a 
Ją k a r t  w ęd karsk ich  na ro k  1953.

Członkow ie ko ła  PZW  Szczecin 
pierwsze szkolenie rozpoczną w 
d n iu  18 s tyczn ia  b r . bezpośrednio 
po o d byc iu  dorocznego w alnego ze 
bran ia . Szczecińscy w ędkarze nie 
po w inn i zaw ieść i w szyscy w ys łu ­
chać w yk ła d ó w  ku rsu  zimowego 
w prow adzającego Ich w  zagadnie­
n ia  gospodarki ry b n e j oraz zapo­
znającego z zadaniam i PZW . (B)

vvvv,yvw vw w w vw w vw w w ^ /vw w ^

Z G A S ŁA  JU Z  daw no lam pa  elek 
tryczn a  p rzy  u l. K rzyw oustego i 
p l. K ościuszki w  Szczecinie i  cho­
ciaż na ty m  skrzyżow an iu  jes t 
zawsze duży ru ch  — nie  św ieci.

Ponieważ chodzi o to , żeby n ie  
by ło  w ypa dkó w , n ie  w ą tp im y , że 
ju ż  w  ty c h  dn iach now a żarów ka 
o św ie tli te n  w ażny p u n k t śród­
m ieścia. (ao)

*  *  *
PY SZN IE  S M A K U JE  świeża bu ­

łeczka z m asłem  i  serem a do te ­
ro  szklanka ciepłego m leka, g d y ­
by  była ... A ie  na  razie je s t ty lk o  
w yre m on tow a ny  lo k a l na Pomorza 
nach, gdzie ob iecu ją  ju ż  daw no 0- 
tw o rzyć  ba r m leczny. O schrupa­
n iu  na sto jąco b u łk i m arzą przede 
w szystk im  s tudenci P A M -u  zaję­
c i na  w yk ładach .

1 A  w ięc barzo — otw ó rz  się!

OGŁOSZENIA DROBNE

P IS A N IE  na maszynacn 
m etodą ślepą dziesięcio- 
palcow ą, u l. Juranda 
l l - a ,  Pogodno. 73-G

LO K A LE :

Z A M IE N IĘ  dw u po ko jo - 
w e m ieszkan ie z kuch ­
n ią  w  cen trum  na w ię k ­
s i  rów n ie ż w  cen trum . 
A L  W ojska Polskiego 
59—17, P rzyb y lsk i. 75-G

Z A M IE N IĘ  dwa poko je  
z kuch n ią  w  śródm ieś­
c iu  na ta k ie  same lu o  
w iększe poza m iastem. 
B. K rzyw oustego 65—5.

74-G

Z A M IE N IĘ  trz y p o k o jo ­
w e m ieszkanie z w ygo­
dam i, og ród k ie m , Pogod 
no na dom ek z ogrodem  
na  przedm ieściu Szczeci 
na. E w e n tu a ln y  zw ro t 
kosztów  rem on tu  względ 
n ie  zagospodarowania. 
K a rło w icza  11—2 od g. 17 

71-G

H AN D I.O W Ei

F R E D K I „A lb in o s y “ , 2 
sam czyki i  sam iczkę 
sprzedam  oraz 60 no ­
w y c h  s iatek. Szczecin, 
M ścięcino, u l. S zp ilko­
w a 4, S tac ja  K o le jow a 
M ścięcino. 72-G

SP RZE DA M  s tó ł rozsu­
w any, m a ły  m ag ie l, fo ­
toapara t m a łoobrazkow y 
„B a td in a “ , S łowackiego 
9- i .  67-G

K U P IĘ  przyczepkę do 
samochodu osobowego, 
części chłodn icza oraz

lodów kę gazową. O fe rty

R02NE:

1 bm . zginął pies m aści 
czarnej, p ie rś  b ia ła, 
w łos d ługi, uszy opusz­
czone, ogon ob c ię ty . Od 
prowadzenie za w yna­
grodzeniem na  adres: 
K u n ic k i F ranciszek, W il 
sona 9/10/la. 79-G

ZGUBY:

R U C IŃ S KA Eu frozyna 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m ęldunkow ej, odc inków  
an k ie ty  na o d b ió r dow o 
du  osobistego oraz m e­
t r y k i  urodzenia syna Ta 
deusza Kucińskiego.

61-G

SKOM OROW SKI Stefan 
syn Jana zgłasza zgubie 
n ie  ka rty  m eldunkow ej, 
w ydane j przez gm inę 
Pawłów. 62-G

N A T K A Ń S K I Ignacy 
zgłasza zgubienie odc in ­
ka  ank iety  na o d b ió r do 
w odu osobistego, m e try  
k l  urodzenia oraz ak tu  
zawarcia m ałżeństwa.

63-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej oraz 
przepustki w ydane j
prze:. Hutę Szczecin na 
nazwisko Sn iegow ski Ze 
non. 77-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
przepustki s ta łe j w yda­
ne j przez Szczecińskie 
Z ak łd y  W łók ien  Sztucz­
n ych  na nazw isko Jasiel 
ska Maria. 66-G

OBWIESZCZENIA

OŚRODEK S Z K O LE N IA  ŁĄ C ZN O Ś C I o rgan i­
zuje od dn ia  15 s tyczn ia  b r . bezp ła tny k u rs  ra ­
d io te le g ra fis tów  w  godzinach popo łudniow ych . 
Zap isy p rz y jm u je  kan ce la ria  ośrodka, u l. Fel- 
czaka 26, I I  p. od godz. 16 do 21. 14-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI j

M O D E LA R Z - S Z K U T N IK  p iln ie  po trzebny. 
L ig a  M orska Szczecin, M ariana Buczka 7. 81-G

B A Z Y  TRANSPO RTO W E PAŃSTW OW EJ CEN 
T R A L i D R ZE W N EJ w  ŁO B E Z IE , u l. H a n k i Sa­
w ic k ie j 15 i  w  C ho jn ie , u l. Szczecińska 18 za­
tru d n ią  pra cow n ikó w  w arszta tow ych, k ie ro w ­
ców, pom ocn ików  k ie row có w , w ozaków  do kont 
oraz ładow aczy. ln fo B o i~ -; ‘ 
spo rtu  PCD Szczecin,

K IE R O W N IK A  TECHNICZNEGO obzna jm lo . 
nogo ze stosowaniem  no rm  te chn iczn ych p rz y j­
m ie  na tych m ia st R obotnicza Spółdz ie ln ia P racy 
„W agarz“  Szczecin, Boh. W arszaw y 33. 13-K

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
Z w . Zaw . n r  10786 na 
nazw isko K rauze Ste­
fan . 68-G

M IC H A L S K A  Anna, cór 
ka  F ranciszka zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow e j w yda ne j w  K o ­
ścierzynie . 70-G

AN T O N  Anna , córka  
Stan is ława z’giasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko­
w e j w yda ne j w  gm in ie  
Z ó łw ino . 76-G

RECKO Ire n a , córka 
W incentego zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j przez GRN 
K o ryc in . 65-G

C A B A J A leksander, syn 
A leksandra zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e'dunko- 
w e j w yda ne j w  Szczeci­
n ie . 78-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
w ydaną przez D w u le tn ią  
Szkołę Felczerską w  
Szczecinie na nazw isko 
Szczepańska Wanda.

8O-G

L E .A N D O W S K A  Zofia , 
córka L u d w ika  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Skol- 
w in le . 69-G

Prenumeruj Karier

^ 9

Chomik
zbankrutował
OD la ł już zbierał p. Bogu­

m ił Chomik przedmioty w  
gospodarsUoie domowym naj­
bardziej przydatne, jako to: 
szprychy rowerowe, zardzewia 
łe żyletki, zdarte podkowy, 
dziurawe garnk i^tubk i po kre­
mach, puszki od konserw, za­
wiasy od kas pancernych, po­
niemieckie wydawnictwa iv ro  
dzaju ,.5 nocy rtiiłości” , guziki, 
szmatki, przepalone żaróv:ld, 
i  setki innych równie warto­
ściowych rzeczy. Skarbów siuó 
ich strzegł p iln ie  i  stanowczo 
przeciwdziałał wszelkim pró­
bom opróżnienia strychu, p iw ­
nicy i 3 w ie lk ich szaf. Dewiza 

Chomika „wszystko się przy 
“  obowiązywała w  jego do­

mu jak geometniczny aksjo­
mat. Odwołania nie było.

Toteż, gdy jego żona w  to­
warzystwie 2 córek. 3 nielet­
nich synów i  7 kuzynek zapo­
wiedziała zamach na skarby 
Chomika, Chomik wybuchnął: 

— Nic nie dam zabrać! To są 
rzeczy potrzebne! Precz!

-  Kochanie... — zaczęła żo-

— Dość! Powiedziałem!
— Ale zrozum, że mogę w y­

grać 25 maszyn do szycia, 200 
serwisów porcelanowych, 2400 
kompletów bielizny i  1000 par 
pończoch, nie mówiąc już o 4 
aparatach fotograficznych i  10 
wyżymaczkach...

— Wygrać?
— Wygrać. Jest konkurs, u- 

rządzony przez Centralę Od­
padków Użytkowyph.

— Oszalałaś! — rzekł Cho­
mik.

— To ty  oszalałeś, że cho­
wasz to świństroo.

— Świństwo? Co ty... — za­
czął Bogumił Chomik i  zem­
dlał. Ody się obudził było już 
po wszystkim. Piwnica, strych 
i  3 szafy stały pustką. Chomik 
potrząsnął głową i  zacisnął pię 
ści.

— A ja  będę jednak dalej 
zbierał. Wszystko się może 
przydać.

— Zbieraj, kochanie — rze­
kła żona. Będę miała szanse 
wygrać coś w  następnym kon­
kursie. po-el

Poriow?y z „E w y "!

S p in a jc ie
w a g o n y
^ IĘ Ż K O  nam pracować na 

A -^  nabrzeżach „Ewa“  i ele­
watora skarżą się brygady ma 
newrowe kolejarzy. Gdy za­
bieramy wagony po rozładun­
ku czy też naładunku, mamy 
czas wyliczony, bo wagony 
muszą odejść w  oznaczonym 
czasie. Niestety pracownicy Za 
rządu Portu nie stosują się do 
przepisów i  umów i wagony 
gotowe do zabrania są nie- 
szczepione razom, węże hamul 
cowe nie spięte, a co najgor­
sze wagony są powypychane 
w piaskowe opory na nabrze­
żach. Toteż my kolejarze prze 
kraczamy plahowanv czas ob­
sługi nabrzeży, na czym cier­
pią przeładunki.

Oczekujemy soiidnei współ­
pracy od pracowników ZPS na 
nabrzeżach „E w y“  i  elewato­
ra!

A. O.
korespondent m iejski



Co mówią po meczu..

Paweł Szydło
Trening zimowy daje rezultaty

Klabecki najszybszym kolarzem
Wyścig parami dostarczył najwięcej emocji

DRUGIE w  tym  sezonie zawody kolarskie na ro l­
kach, zorganizowane przez sekcję kolarską 
GWK-su, odbyły się wczoraj w  hali sportowej przy 

udziale kolarzy miejscowych i  spoza Szczecina. Wpraw 
dzie zapowiedziany przyjazd reprezentantów Łodzi, Beka i 
Borucza nie doszedł do skutku, ale za to na starcie stanę 
l i  kolarze CWKS-u CUCH i  K U L A W IK  oraz młody MI- 
KOŁAJKO ze słupskiej Stali.

BOGATY
zaimponowali m i kondycją i  bo- 
jowością', mają  I oni jednak w 
drużynie zbyt duże luki. Ogól­
nie pocieszającym jest jednak 
to, że boks na Pomorzu Zachód 
nim  powoli wraca do formy.

Józef Pisarski
1X7 SZATNI słupszczan po 

zwycięskim meczu żywo 
dyskutowano przebieg co do­
piero zakończonych pojedyn­
ków. Znaleźli się na poczeka­
n iu  kibice, młodzi słupszczanie 
Studiujący obecnie w  Szczeci­
nie i  z wylewnością ściskali 
jręce zawodników.

Trener Paweł SŻYDŁO pół­
głosem rozmawia z kierowni­
kiem drużyny, omawiając za­
kończony mecz.

—  Przyznam się, że spodzie­
waliśmy się jeszcze wyższego 
zwycięstwa. A le szczecinianie 
staw ili mocny'opór. Z wyniku  
jestem zadowolony i  uważam, 
że odzwieroiadla on przebieg me 
czu. Wydaje m i się, że skrzyw­
dzono nieco Wiszniewskiego.

Ze szczecinian najlepie j po­
dobał m i się Frącik, k tóry  robi 
dalsze postępy.

Najsłabsza była walka 
irednie j, w k tóre j obydwaj za-

program zawo­
dów obejmował wyścigi sprin-

n ił się do zdobycia pierwsze­
go miejsca.

Najwięcej emocji przyniósł 
bieg parami, w którym zawod­
nicy m jeli do przebycia dy­
stans 20 km, mogąc dowolnie 
zmieniać się w czasie jazdy. 
Oprócz szybkości — warun­
kiem powodzenia była tu jak 
najsprawniej przeprowadzona

terskie na dystansje 1000 zmiana, tym trudniejsza, ze 
metrów wraz z elim inacjami i partnerzy korzystali z jedne- 
przedbiegami dla klasy I-szej 8° roweru (z wyjątkiem pary 
1 III-e j. b iegi australijskie i  Klabecki — Przezdomski). 
bieg parami. w y n i k i  z a w o d ó w :

W  stosunku do poprzedn ich za B ieg na 1000 m  I  k lasy — 1) K L A  
w odów  w idać b y ło  znaczną po- B E C K I (Ogniwo) — 42,4 sek. 2) 
p ra w ę  w y n ik ó w . N iem al wszyscy CUCH (CW KS) — 44,6. 3) TR AC Z 
zaw odn icy uzyska li lepsze rezu l (Ogniwo) — 44,7. 4) M A C IE JE W S K I 
ta ty  n iż  poprzedn io , a „ re k o rd  (GWKS) — 45,2. 
to ru “  na leżący do D rążkow sk ie- B ieg na 1000 m I I I  k lasy : 1) Z A - 
go po p ra w io ny  został trz y k ro t-  JĄ C  (Ogniwo) — 45,5. 2) S A L C Z Y fł 
n ie  — raz  przez Cucha i  dw a ra- S K I (Kol.) — 47, 9. 3) F IG IE L
zy  prZez K labeck iego . N ieco sła (GWKS). 4) M Ą K O W S K I (Spó jnia ), 
b ie j w yp a d ł D rą żkow sk i, k tó ry  Bieg a u s tra lijs k i na 3 k m  w y - 
n ie  m ia ł row eru  dostosowanego g ra ł S A LC Z Y Ń S K I — 2 m in . 34 
do ja zd y  na  ro lka ch . sek., a na dystansie 2 k m  F IG IE L

Dobre w yn ik j uzyskane 1 min. 36-2- . OA , 
przez młodych zawodników i. K l a b e c k i— p r z e z d o m s k i  
I I I  klasy świadczą o tym, że (ogniwo) 20 m in . 21,1. 
zimowe trening i dają rezulta- __2-_ s a l c z y ń s k i  — ż u c h o w -

wyróżnienie zasłużyli 
(Ogniwo), F ig ie l 1 
(GWKS). Mąkowski (Spójnia) 
oraz Salczyński i Żuchowski 
z Kolejarza, którym p ilny tre 
n lng przyniósł sukces w posta 
c l drugiego miejsca w biegu 
parami.

\ j  AJLEPSZYM  kolarzem
1 '  wczorajszych zawodów 

by ł bez wątpienia Klabecki. 
W ygrał on fina ł biegu na 
1000 m niezagrożony przez 
njkogo, w bardzo dobrym cza 
sie 42,4 sek.. a w biegu para 
m l mając za partnera Przez- 
domsklego, znacznie przyczy-

Zając (G W K S ^ ^ S p ó jn ia )  JM no% 1crą*e-' 
Gosz n ie  w  ty le .

4. CUCH — K U L A W IK  (CW KS) 
dw a okrążenia w  ty le .

, -__• —  Z wyniku jestem zadowo-S Z 1 Ä 1 2  - „ M m  n iektó rycK

W A LKI w wadze ciężkiej są 
przeważnie nudne i  podobne do 
słabych zapasów. Tym razem 
jednak spotkało się na szcze­
cińskim ringu du óch młodych 
utalentowanych pięściarzy. Po­
czątkowo prowadził punktowo 
słupszezanin, mistrz Polski ju ­
niorów — ALBRECHT, w trze 
cim starciu jednak DREW1CZ 
okazał się bardziej rutynowa­
ny i  po prostu walkę wygrał. 
Na zdjęciu obydwaj zwycięzcy 
—  Drewicz i  Albrecht.

do siebie dojść. Szczecinianie

W N IE D Z IE LĘ  \  bm. zakoń­
czy ł się w  Gdańsku tu rn ie j ko ­
szykó w k i d ru żyn  m ęskich, w  k tó  
ry m  b ra ły  ud z ia ł ligo w e d ru żyny  
K o le ja rza  z W arszawy, Poznania 
i  O strow la oraz zespół gdańskie­
go K o le ja rza . Pierwsze m ie jsce 
w  tu rn ie ju  zdo by ł K o le ja rz  (W ar­
szawa). k tó ry  pokonał K o le ja rza  
(O strów ) 51:49 (30.14) i  K o le jarza 
(Poznar) 58:48 (33:27) D rugie
m ie jsce za ją ł K o le ja rz  (Poznań) 
po  zw yc ięstw ie nad Ko le ja rzem  
(Gdańsk) 51:35 (30:21)

walk mniej. Bardzo słabo wal­
czył Walkiewicz, k tóry  zaczyna 
naśladować Ohychlę, a w kon­
sekwencji 90 proc. ciosów ła­
duje w powietrze lub na plecy 
przechonika. Niespodziankę zro 
biljW ojnarowski, szkoda tylko, 
że w  trzeciej randzie poszedł 
na wymianę ciosów i... niepo­
trzebnie tyle obencał. A wy­
starczyło mu przecież dobrze 
się zablokować i  walkę miałby 
wygraną. Drewie% walkę roze­
gra ł dobrze, jednak trochę za 
późno przeszedł do ataku i  nie­
potrzebnie w drugie j rundzie 
nieco oberwał. Luk i w  składzie 
postaramy się wkrótce wyrów­
nać.

Napisał Jerzy Tepli

L 0 T _ _ _ _ _ _

— Z tego wynika, że powinienem szlachetnie 
ustąpić Grabieniowi i  poprzestać na przyglądaniu 
się z daleka jego szczęściu, tak? — przerwał 
gwałtownie.

— Hm. W idzi pan, ja wcale nie jestem pewna, 
czy Teresa byłaby z nim szczęśliwa, choć to jest 
chłopak o wyjątkowej wartości. A  co za tym idzie 
— on sam też by się może rozminął z tym co so­
bie wymarzył. A  w dodatku jest zaledwie o rok 
od niej starszy wiekiem.

W gruncie rzeczy to jeszcze... to właściwie 
chłopiec: jeszcze nie mężczyzna. Gdyby Teresa 
nigdy pana nie znała, to co innego.

— Ona mnie nie chce znać! — wybuchnął. — 
Powiedziała mi, «£ jej uczucip dla mnie wypaliło 
się na popiół.

— I  tego też nie jestem pewna — westchnęła 
Sabina. — A  zresztą popiół ma to do siebie, że 
bardzo dłu^o żarzą się pod nim iskry... Pan o tym 
wie równie dobrze, jak ja i  w tym całe zmar­
twienie....

— Ja o tym wiem!?
Skinęła kilkakrotnie kształtną główką.
— Wie p n, ty lko  się pan do tego nie przyzna­

je: czasem nawet przed sobą.
Barnat się roześmiał.
— Pani jest doprawdy nadzwyczajna — powtó­

rzył.
Jakiś ciepły, radosny prąd grał mu w  piersiach. 

Ona miała rację, ta zdumiewająca Sabina. Uświa­
domił to sobie w tej chwili.

— No dobrze — powiedział poważnie — ale co 
ja mam zrobić? Teresa mu nic nie powiedziała, 
on mnie uważa za przyjaciela, a ja go naprawdę 
bardzo lubię. Nie mogę mu sam powiedzieć, skoro 
Teresa... no to chyba jasne, prawda? I  nie mogę 
za jego plecami... jakby się Wyrazić?... nie mogę 
z nim walczyć w ten sposób żeby mu wbijać nóż 
w plecy — pani mnie rozumie?

— Rpzumiem. On powinien dowiedzieć się 
o wszystkim.

— Właśnie!' A le to zależy tylko od Teresy, 
a ona...

— Ona ma wobec niego jakieś zobowiązania. 
To bardzo trudna sytuacja.

— Więc co jam mam robić? — powtórzył.
— Czekać. Teresa mu to powie i wtedy może...
— Nie powie mu nic. Wie, że jest dla niego 

wszystkim. Przypuszcza, że to by go złamało. 
Przecież pani ją  zna...

—• Właśnie dlatego myślę, że w  końcu mu 
powie. Jest zbyt uczciwa, żeby to zataić, a za 
bardzo skryta, żeby się zdobyć na takie wyzna­
nie w tej chwili. Myślę, że ona z was trojga jest 
teraz najnieszczęśliwsza. A  jeśli chodzi o Grabie­
nia — jest młody i  wyleczy się. Nie, nie boję się
0 niego: to chłopak z charakterem. Taki cios bę­
dzie bolesny, ale zahartuje go jeszcze bardziej. 
Zrobi z niego mężczyznę. Boję się raczej o Teresę.

—  Jak to? Dlaczego?
—  Dlatego, że ona ma więcej skrupułów niż 

pan. Jeśli Grabień mimo wszystko będzie obsta­
wał przy tym swoim małżeństwie, Teresa niewąt­
p liw ie  dotrzyma słowa ł  poślubi go. Jeśli zaś nie 
wyjdzie za Grabienia, to jeszcze nie znaczy, że­
by wyszła za pana.

— Przecież to byłby nonsens!
Parsknęła śmiechem.
— Nie można powiedzieć, żeby pan m ia ł o so­

bie skromne mniemanie. Niemniej jednak.... No, 
wtedy to już byłaby kwestia pana cierpliwości, 
perswazji i  talentu do zjednywania sobie serc nie­
wieścich. Gdyby pan teraz na przykład spróbo­
wał namówić mnie, żebym z panem zatańczyła, 
to kto wie, czy by tak się nie stało.

Stało się tak istotnie i  stawałoby się jeszcze 
wielekroć, gdyby nie cała ekipa nurków, którzy 
dobija li się również o to aby zatańczyć z Sabiną. 
Antoni musiał im ustąpić, ale dobry nastrój go 
nie opuszczał.

Plótł wesołe, miłe głupstwa do ucha Marysi 
Piechównie, która płonęła jak piwonia w jego 
ramionach, po czym oddał ją Siwcowi wraz z su­
rowym przykazaniem, żeby je j sobie nie dał ode­
brać i  żeby ,jej zawrócił w głowie jeszcze przed 
końcem zabawy. Tańczył z Jadwigą Tatarówną
1 z je j siostrą, Zofią, pomiędzy które Władek 
Habza rozdzielał swe serce, nie mogąc sie zdecy­
dować na całkowite oddanie go jednej z nich. Za­
pewnił każdą kolejno, że Habza marzy tylko o 
niej, a potem zabrał Bronkowi Cybulskiemu ład- 
n iutka dziewczynę z chabrowymi oczyma i  szalał

OPOW IADANIE całego ży- stoją otworem dla młodych en
cia, wszystkich smutków i  tuzjastów. Setki szybowców 

radości trwałoby bardzo długo, czeka na starcie. Niech więc 
Opowiem więc to co najciekaw „m oja droga lotnicza"  i  warun  
sze, to co najlepie j pamiętam., ¿i — jakie  stworzyła władza 

Tu Tadeusz Góra — mistrz ludowa — zachęca tych, co się 
sportu, pierwszy na świacie jeszcze wahają i  zastanawiają, 
zdobywca Z ło te j Odznaki Szy- a  więc na „start“ , 
bowcowej z trzema diamenta­
m i — przymknął lekko oczy i  • *  *
chwilę namyślał się. Jest on
średniego wzrostu, Oczy p iw - D Y Ł  JEDEN z tych w ielu
ne. Włosy ciemno blond, lek- »^srarych dn i — w  którym  
ko przerzedzone. Głos równy, Tadek Góra z książkami pod 
spokojny. pachą wędrował do szkoły.

— Oczywiście dnia urodzin Mgła lekko przysłaniała szczy- 
nie pamiętam. Wspomnienia z ty  otaczające Nowy Targ. Była  
następnych k ilk u  lat również wiosna. Tadek szybko przebie- 
nie wiążą się w  całość. Przy- ra i nogami, aby zdążyć przyjść 
pominam  sobie np., że „pani“  na dzwonek. Nagle za plecami 
kiedyś strasznie na mnie k rzy- zabrzmiały kroki. Doganiał ao 
czała i  szarpała mnie tak s il- Janek kolega ze starszej k la­
nie za włosy, że część z nich sy. Za pazuchą sterczały ogo- 
pozostała w  je j ręku. Parnię- ny dwóch białych gołębi, 
tam również pierwsze „lanie“ ,

Co znaczy „podpuszczać“  i  
dlaczego gołębie nie leciały za 
Jankiem, a tytko siedziały za 
pazuchą — Tadek nie rozu­
miał. Jedno stało się pewne. 
Moment ten był przełomowym  
w  jego życiu. W szkole siedział 
nic nie wiedząc i  nie słysząc. 
Przytomniał ty lko  wtedy, gdy 
z rozmyślania w yryw a ł go głot 
nauczyciela.

—  „Góra, — uważaj. Góra — 
nie zasypiaj!“ .

Od tego dnia jedynym marze 
. . .  . , , . , „  niem Tadzika było mieć golę*które otrzymałem w dwóch ra  bie 
tach, raz od mamy, a drugi od . .
ojca. Powodem sortow ania  Wzrok ,cgo s,m ął coraz w « , 
skóry były moje nowe buty. *? • i “ ? ty lko  da.
które w  picrioscam dniu. uda- domów, ale tak ie  pełny 
wadniając swym kolegom, że nieha- G odzinam ipotrą-
są doskonale, kompletnie znisz obserwować lo t gołąb . Do. 
czylem, brodząc po kostki w  f edl. *>  . t?klch amiejętnoSc, 
błocie ze nawet w  górze ich

’ rasę.
— Ale nie o tym  chciałem Nauka Tadzikowi szła do- 

opowiadać -  mówi Tadeusz br2e zachęcony je j wynikam i 
Góra. -  Chciałem opowiedzieć poslanowil zwrócić słę do r0 .  
o swojej „drodze lotniczej . O - dziców z prośbą o kupienie gó 
powiadanie poświęcam wszy- łębi r  tu  nastąp ił pierwszy t  
stkim, którzy już są pilotam i, w ie lu zawod6w, a jednocześnie 
a szczególnie tym, którzy prag pierwsze otworzenie oczu na 
ną m m i zostać. Szybownictwo inne sprnwy< te które dotych- 
lest szkołą charakteru, w yra- czas do nieqo nie docierały. Z  
mającą silną wolę  i  odwagę, długie j i  poważnej rozmowy 
Dla mnie była to droga ciężka, Tadek dowiedział się, że ojciec 
droga pełna wyrzeczeń, tru - przeszedł na emeryturę, o po- 
dow i  zawodów. Droga, którą nieważ formalności długo trw a  
przebywałem bez żadnej opie- ją t i 0 n{e ma w  domu ani gró- 
k i i  pomocy. Ze wzruszeniem sza Dowiedział się. że z mebli 
przypominam zawsze takie na zostało ty lko  łóżko i  stół to 
zwiska, ja k  instr. M łynarski i  kuchni, że masła nie ma, ie  
Dziurzyński, jak  Sewer Buckie ojciec i  matka nie jedzą obia- 
wicz i  innych, którzy niejedno du, bo dla wszystkich nie star 
krotnie podali m i rękę w  n a j- czy i  wreszcie, że ojciec nie 
cięższych chwilach. może dostać pracy.

— Dziś młodzież zdobywa
wiedzę lotniczą w  innych, n iż rozmowie długo na.
ja  warunkach. Szkoły lotnicze strychu (tam gdzie m iał stać 

gołębnik) rozlegało się smutne 
„ ciąganie“  nosem. Postanowie­
nie jednak nie zmieniło się. Go 
łęble muszą być. I  tak też się 
stało. Przy najbliższej okazji 
„ wynają ł“  się Tadzik ze swym  
bratem Jurkiem  do rąbania 
drzewa i  za zarobek, z którego 
dużą cześć oddali matce, ku ­
p il i gołębie.

Na tym  kończy się pierwszy 
etap zainteresowań powie­
trzem i  lataniem młodego 
chłopca. Pod koniec wakacji 
przyjechał w ujek i  w  związku 
z dużym i trudnościami w  ma­
łym  mieście cała rodzina Góry 
postanowiła wyjechać z Nowego 
Targu do Wilna, gdzie zaroszę 
ła tw ie j o pracę i  utrzymanie. 
Tadek wiadomość p rzyja} bez 
entuzjazmu, bo łączyła się ona 
ze stratą gołębi.

Po k ilk u  dniach pakowania 
pociąg leniwie. pvąc się po zbo 
czach Gorców, w iózł młodego 
„ gołębiarza“  i  jego rodziców w  
nieznane. Dzień był pochmur­
ny i  szczytów nie było widać. 
W dali zostawała nowotarska 
dolina.

(d. c. n.) .

z nią w  „warszawskiej polce", w  kręgu widzów, 
którzy klaskali i krzyczeli„solo“ , ze szczerym po­
dziwem dla temperamentu tej mistrzowskiej pary.

Wreszcie udało mu się zatańczyć walca z Te­
resą. Unosił ją lekko i płynnie, to zwalniając, to 
znów przyspieszając takt i  nieomylnie odnajduią^ 
rytm na fermatach lub na końcu muzycznej frazy.

M ilczeli oboje, wsłuchani w  rozlewną, senty­
mentalną melodię, i w bicie swoich serc. Antoni 
czuł na policzku muśnięcie je j włosów i  wchłaniał 
ich zapach, opuściwszy powieki. Jej bliskość 
przesłoniła mu wszystko. Zapomniał o ludziach, 
którzy ich otaczali, o tym, gdzie się znajduje i  cal 
się dzieje dokoła. Teresa zaś — z początku trochę 
spłoszona — poddawała się urokowi tej chwili, 
która połączyła ich wśród tłumu poufnym wzru­
szeniem. Słodycz zaprawiona jak gdyby przeczu­
wanym smutkiem rozstania i powrotu do rzeczy­
wistości, przepełniała je j serce.

Przechyliła nieco w  ty ł głowę i  spotkała wzrok 
Antoniego. Patrzyli na siebie, jakby ich spojrzenia 
sprzęgły się z sobą, nie dając się rozdzielić.

— Nigdy się ciebie nie wyrzeknę, Tereso — 
szepnął Antoni.

Usta je j drgnęły, a policzki spłynęły rumień­
cem. Nie odpowiedziała, ale nie próbowała się 
opierać gdy ją przygarnął mocniej ku sobie: za­
brakło je j sił.
Orkiestra urwała nagle, a oni stali jeszcze przez 

chwilę spleceni uściskiem i  zapatrzeni w siebie 
wśród wszczynającego się gwaru.

Potem Teresa odwróciła głowę i  lekko zmiesza­
na ujęła go pod ramię.

— Chodźmy.
Oprzytomniał i  rozejrzał się za Rafałem. Ale 

nigdzie go nie dostrzegł.
— Odpoczniesz trochę? — spytał Antoni. — 

Przy stole Jakusów jest miejsce. Ja też z nimi
siedzę.
Skinęła głową. Szli obok siebie przez prawie opu­
stoszałą przestrzeń przeznaczoną do tańca mię­
dzy orkiestrą, a stolikami rozstawionymi wzdłuż 
balustrady.

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw niczy 
.C zy te ln ik “ . Redaguje kolegium , 

re d a k c ja  -  Szczecin A l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p. T a łe fo n y : Se­
k re ta ria t 57-41, d z ia ł m ie js k i I spor 
‘ ow y  82-35, sygnały czy te ln ikó w  
■5.21, dz ia ł reportaż- 21-18, sekre­
ta rz  od pow iedz ia lny  28-33, red. 
nocna po godz 20-teJ 58-16. R edak­
to r  naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. SekTętar? w godz. od i i  do
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